
KUR YE Pi LITEWSKI
W W ilnie we Środę dnia 2 4 Stycznia v, s. 18 2  3 Roku,

W  I A D O  M O Ś C I  K R A J O W E
Sankt-Petersburg, dnia  i 5 sty cznia.

(z Gaz. Le Cons. Impartial')
W  sobotę ti. n  t. m.,  Nay  ja śn ie j s za  C e s a 

r z o w a  JeymojĆ E l ż b i e t a ,  z okol iczności  ro c z n ic y  
S . io ic b  na ro d z in  9 r a c z y ł a  p r z y y m o w a ć  po w inszo-  
w a ni a wie lk i ch  u r z ę d n i k ó w  k o ro n n y c h  , p i e r w 
szy cli a  lad z c y w i l n y c h  i w o j s k o w y c h ,  osób p h i  
obojey u d woru  w s tę p  m a ją c y c h  i ciała d y p l o m a t y 
cznego.  U r o c z y s te  Te Deum  śp ie w an e  było w k i p l i -  
c y  p a ła c o w e y  i w e  wszy s t k ic h  kościołach stol icy.  
W i e c z o r e m  był  bał u  d w o r u :  mi a s t o  cale o ś w i e 
cone.

Ra dca  s tanu ,  M in z a k i , n a le ż ą cy  do ko l le g inm  
spra\V z a g r a n i c z n y c h ,  zos ta ł  m i a n o w a n y  rzecr .ywi .  
s tyrn rad.  ą s ta n u  i konsulem j e n e r a in y m  w  Xięz-  
l w a c h  I\Iiiltan i I' o ło szc iyzn y ,

A r t y s t a  Ka ro l  Beggrow  miał  sczęście o t r z y 
m a ć  od Nayjaśn  eyszey  U s a r z o w e y  Jeyinośc , M a 
r y i  F e d e r ó w n y ,  k o s z to w n ą  t a b a k ie r ę  z ło ta ,  z p o 
w o d u  po św ięcenia  Nay jn sn ieys zey  P r o t e k t o r c e  
Sztuk, p i ę k n y c h ,  o s t a tn ie go  swego l i tog ra f i cznego
e s t a m p u  Nayla śn ieysz a  C e sa rzo w a  J e j m o ś ć  E l..
zb e t a  Al e x i k j e w n a , p r z y  z łożeniu  S o b .e  t egoś 
f s t . c u u ,  r a c z y ł a  udąroyyać a r t y s t ę  z ł o t y m
g ”  ' ' *  . _ "

K u r s  p e t e r s b u r s k i  dnia 12 s tycznia :  d u k a t  h o .  
l ende r sk i  n o w y  11 r .  20 kop.  Z m i a n a  z ło ta  2 r . . 87 
kop.  Z m i a n a  s r eb ra  2 ruh .  73 kop.  i 2 r .  72^ kop.

N i e u s ta ją c y  dochod kouiini ssy i  u m o r z e n i a  d ł u 
gów:  Qg assygn .  - po _  —  991 I

Og b rz ę c z ą c ą  m o n e tą  —  96^ l  p ro c e n tó w
5g t a k ą ż  -  1 __ BjA I

K r ó l e s t w o  P  o  l  s k  1 e .
Warszawa. dnia 26 stycznia.

(z K ury er a W arszawskiego,) t  
W c z o r a  w d o r o c z n ą  u r o c z y s t o ś ć ,u rodz i n  N .  

Cessrz*' \vey Je y m o śc i  E l ż b i e t y ,  w k a t e d r z e  w  0- 
becności  w ład/, r z ą d o w y c h ,  odbyło się s o l m n e  n a 
boż eńs two,  z a k o ń c z o n e  p rz ez  odśp ie wanie  l e  D e 
um. W i e c z o r e m  oświecono  d o m y  stol icy.

D l a  ciągle tęg i ch  m r o z ó w  Łeatra w  naszey  
s to l icy są ząu  k ni ę te  i wsze lk ie  z a b a w y  k a r n a w a 
ło we  p r z e r w a n e ;  na u l icach m n i r y  widać  ludzi  jak 
zwykle ,  a z p rzez ięb ien ia  wie l e  osób choru je .  Dziś  
m r o z u  s topni  20.

W y j ą t k i  ze s t a t y s t y k i  m ia s t a  s tołecznego 
W arszaw y:  Lu dn oś ć  s ta ły ch  mie sz ka ńc ów (oprócz 
g a rn i z o n u  i p rze jeżdżających) g łów 116.236; po- 
mi ędzy  n iemi  ży dó w  27,11b, t a k ,  iż obecna lu d 
ność  wynos i  przeszło i 5o,ooo. K u p c ó w  różne  h a n 
dle u t r z y m u j ą c y c h  622, s / .y nka rz y  8 7 8 ,  b i l l a rdów 
p u b l i c z n y c h  68. t r a k t y e r n i  8 4 , k a w i a r n i  90, c u 
k ie rników'  20, p ieka rn i  198, f a b r y k a n t ó w  p i w a  45 , 
p e n s y y  m ęzk ig h  1 żeńskich 88, a p te k  27, m a g a z y 
n ó w  s t ro iń w 5 z. d r ą ż e k  do najęcia 346 , ak u sz e ró w  
i a k u s z e re k  88. kape lu szni ków 3i>, w a r s z t a t ó w  
k r a  w ie eki ch  798, s z e w j e c k i c h '878 ,  s to larsk ich  5o i ,  
z e g a r m i s t r z o w s k i c h  5 1 , w e x t a r z y  4-4 , r z e z n ik ó w  
270, p r a c z e k  2Ó6, h a i t a r e k  65 . K o n s u i n p r y a  ż y w 
ności  i p r o d u k tó w  w  1022: w o łó w  s z tu k  58 802, 
c ie lą t  4 i 17Ó. baranó .y  42,287, w i e p r z y  27.024, 
d robiu  666 423 , jay kop  162.162, ży ta  k o r c y  96 454, 
p sze n icy  64,639, g r o c h u  9 i 5 o ,  j ę czmienia  1^2,373, 
« w s *  k o r c y  370,917.

H l S E P A K I J A .
M a d r y t  dnia  1 stycznia.  c 

(z Korrespondenta W arszaw sk iego )
Tak dawno oczekiwane postanowienie kon* 

gressti werońskiego przybyło nareszcie wczora do 
rządu naszego 1 do posłów zagranicznych. Spra
wiło ono wielkie wra/u nie szczególnicy na stanach. 
Zdaje się, iż skuLkiem tego, będzie rychły odjazd 
posłów zagranicznych.

Kommissya kredy tu publicznego doniosła sta
nom o zawarciu pożyczki, i podała mi 22 spesoby 
do ułatwienia środków , za pomocą których, mo- 
żnaby dopełnić warunków tey pożyczki, i polep- 
szyć przy tem stan skarbu. Jednym z tych środ- 
Kow jest: i i. każdy cudzoziemiec, przybywający do 
Hiszpanii i kupujący w niey dobra narodowe, 
będzie wolnym od wszelkich ciężarów przez prze
ciąg lat 4 .

T T  r  •Hiszpańscy literaci wspominają wierszopisów, 
którzy się jako bohatyrowie chwalą okryli. Itak:  
Don Alonzo d?Drcilla, jedyny autor Epopei , wal
czył jak lew przeciw dzikim mieszkańcom Beru; 
Cervantes był ciężko raniony w bitwie lepantskiey; 
Lope z de '/ ega  s iu /y ł  |ako ohcer na s ław neyflo-  
cię; a Calderon , ten Molier  hiszpański (tak go dzicn- 

•lisk.i jtazyyra), s użył zaszczytnie w e
Flandryi.

M a d r y t  dn ia  7 stycznia.
(z G azety  R y z .  Zuschauer)

2\ngielśki poseł ; domagał się 5 milionów funt. 
szter. w nadgrodę zabranych jego ziomkom okrę
tów  w Indyach zachodnich, na m ocy wydanych  
korsarskich listów przez jenerała M o r a l e s ; l*. Afi- 
guel  na podaną notę bardzo przykro odpowiedział. 
Potem Sir W . .■T Court żądał rozmówienia sic, na 
którem po przyjacielsku w ystaw ił niebezpieczeń
stwa z jego postępowania. Rząd poruezył i e rzecz  
s anom Ao/ tez, a te na pozawczoray szem (albo 
wczorayszrm) taj-mnem posiedzeniu postanowiły 
stosownie 00 wniosków dyplomaty cŁnev kommissyi, 
uznanie poszukiwania ze strony Brytanii W  . , 
któie atoli przez kommissarzy z obu stron mają 
bydz sprawdzpne. W szyscy  prawie radcy miey- 
sey uczynili wniosek, aby uznani za winnych w  
czasie wypadków dnia 7 lioca pod sad byli od
dani.

W  kłubieLańdabura nie nacierają teraz takmo- 
cno na P. S. M iguel  W czora nastąpił ,•. żwawe spo
ry /.powodu pocłaney noty posłow trzech Mocarstw, 
a Moreno Guerra  miał bardzo zapalczywa mowę.

Mają bydź wkrótce zawarte bard/.o wielkiey  
wagi z posłem angielskim układy , które cha 
narody nayściśley połączą. Kommissya szczegól
na zdaje dzisia sprawę, z polecenia sobie danego 
w tey rzeczy", i ztijiełnie w nim ma odpowiedzieć 
na żądania gabinetu St. James.

Gazeta ryska Zuschauer, z dnia 17 v. s. pod  
napisem najnowszych wiadomości, zawiera o H isz 
panii co nastę >uje: ,, Dnia 4 stycznia podano w
Madrycie notę francuzkiego ministra; dnia 5 og ło 
szono ją w gazecie Universale. Dnia 6 stany
Koi tez  na tajemnem posiedzeniu ukończyły spór 
z Anglią przez postanowienie: uznać i opfacić pre
tensje  Anglii; ale też razem cofnąć ogłoszenie por
tów amerykańskich w stanie blokady, do czego
zabieranie okrętów powodem było -T egoż  dnia
podana zostały noty trzech Mocarstw sprzymia#



rzonych. Są one jednakowego brzmienia. jVUm-
t t  owie udzielili je Stanom Kortez i ma byd^m ia- 
no^aaakom m issya  dla ułożenia odpowiedzi na nie. 
up im a publiczna is lanów  Korte* nie jest taka, a-
zeby można było oczekiwać poddania sic Muni-
cypałmsc wyraża w jednym a d r e s i e .  Lud i mu- 
Jiioypal ioSc M adrytu  takiefnLdziś s'3, jakiemi sie 
w listopadzie r. 1820,'.W hitym 182, i w lipću 1822 
okazali. Zaprzysięgli naówczas konstytucya z r. 
1812,1 dv.is są gotowi w walce zginać albó utrzymać 
konstytucya r. 1822. “

. m adryckjd wyrażają, że wiecey stu
angielskich okretów stoi na kotwicy w Gibralta
rze , Malcie, 1 portach angielskich, k tóre u rządu 
hiszpańskiego prosiły o listy korsarskie, skóroby 
t J lko 15 jakiem Mocarstwom do wovny przyszło.— 
Ścisłe przymierze z Aiiglją ma bydź blizkie za- 
Warcią.

Gd gi ante hiszpańskich^ dnia  10 s tj  czriia.
(z G azety W arszawkiey).

Donoszą z Perpignan, iż woysko francuskie,

cyfji oraz święto orderów pruskich. Po najboieńs
s twie, nader liczny orszak kawalerów orderowych 
zgromadzi! się w sali tronu, a Król z w y k ł y m  ob
rzędem mianował nowych kawalerów. Order or
la  Czarnego otrzymął nowy prezes rady stanu mi- 
ni>ter Poss- Order czerwone go-, orła  . rszey klas.' 
sy osob 2; drugisy klaSsy osób^g; trzeciey klassy 
osob 4o. Order ś. Jana  oscb i 4. Powszechny znak 
honorowy iszey kla-sy osob 21, między niemi ro z 
maici fabrykanci i artyści; powszechny tak iż znak 
JS,ey  kiassy osob 'Ji).nąic|dzyTiićnii nay więcey 
darmow. Z  nowo .ozdobionych, mający nazwiska 
polskie, sit: prezydent -Karzewski w B ydeosczr, 
który otrzymał orł-a-czerwonego 2giey Massy-" i cie- 
śla Gnaciński W .Koldrąbie pod Gnieznem, medal 
zasługi.

•  _ - , y  C O  7 ' / J O J W U  I ł d l l U U Z M U i

stojące w  L /ne  1 okolicach, wyszło do JJauyuls. 
Ouclzioi rojalislów hiszpańskich udał sie do Dran- 
P } ’ 1 -

- ,Pewrjy dowódca konstytucyonistów ścigał ro- 
jahstow az poza granicą irancuzką; i w gminie 
irancuzkiey des Aldudes żądał przewodników’’, któ
rych  mu dał adjunkt mera. Prcłekt zrzucił tyni-  
czasowie tego adjunkta z urzędu, i kazał rozpocząć 
śledztwo. Dziennik paryzki, B ia ła  Chorągiew , u- 
mieścił w tey mierze następujący artykuł. „ W ia 
domość o zgwałceniu kraju naszego (przez jenera
ła konstytucyonistów Torrijos), jest niezawbdną, 
tak, iż wątpić o niey nie możemy. Jakiekolwiek 
z tan nasuwają się uwagi, to tylko powiemy, iż je
śli bojaźuwa polityka, niegodna charakteru fran- 
euzkiego, ociąga się jescze, kiedy, należałoby, aby 
biała chorągiew powiewała na Eskuri& lu , a woy
sko nasze obozowało pod M a d ry tem , ta przecież 
obraza wymaga stanowczego zadosyć uczynienia. 
W aleczni żołnierze, godni lepszego losu, opuscze- 
n i  od scześcia, szukają przytułku w ośęiennym na
rodzie, a ten miałżeby póz walać przechodu zbro
dniarzom . k tórzy bezbronnych ścigają, aby im 
śmierć zadali. Czyliz kray nasz jest strzeżonym? 
Czyliż marny dawać opiekę bezkoszulnikóm? Jak
że w tera zgwałceniu postąpiły nasze władze? Cze
muż bagnety żołnierzy naszych nie przeszkodziły 
obmierzłemu zamachowi, lub się za mego niepom- 
śery?  Rozlega się znowu w  “Pireiyąeh okrzyk 
gniewu. 11 oyna! Woła woysko; M'oyna! pow tarza 
wierna Francya; sami tylko ministrowie milczą. 
Jedno tylko słowo, jeden Znak, a stany hiszpań
skie powrócą do swojey nicości; na rusztowaniu 
spadną gtowy nędzników, których publiczna zem
sta na śmierć wskazuje; a Ferdynand  odzyska zu
pełnie koronę, którą od Boga i swoich przodków 
otrzymał. I  czegóż jescze odwlekać?

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  26 grudnia  

(z {Gazety ry zk ie y  Z jschaucr)
Kasi kupcy życzą, aby Lisbona wolnym por

tem ogłoszoną była: jakoż zdaje się, że samo przy
rodzenie przeznaczyło to miasto 11a wielki skład 
handlowi; jednakże do uskutecznienia togo znay- 
4 nją się przeszkody: ponieważ przymierze handlo
we z Anglią z r. 18iggo, przyznające wolny han- 
,<3el płodami zagranicznen/i anglikom, w mocy swey 
do r. 1825 zostaje.

. . .  P r .  U  S S Y.
B erlin  d n ia / a5 styczn ia 

mi G azety [1 arszawskiey).
Tuteysza Gazeta 'Rządow ą Pruska  zbija po- 

a?oskę, jakoby przyszły kongres Monarchów miał 
byc w Berlinie.

Niedawno tędy przejeżdżał goniec rossyyski, 
wysłany J .P a r y ia  do Petersburga.

(z I \u r . f i a r s z ) Dnia 20 b. m. w Berlinie  
uroczyście obchodzono doroczną pamiątkę korona-

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  i 4 stycznia.
{-• K orespondenta  W arszawskiego.)

L i, ty  z Koblenc donoszą, iż d\vay młodzi 
i irab iow ie  niemieccy, biegając na łyż.iach po R e
nie, utracili życie, gdy się lody załamały.

W  Norym berdze  otworzono szkołę politech
niczną. 1 , r

Hamburg dnia  17 stycznia.
(c Korrespondenta Warszawskie go).

. Nie odebraliśmy dziś wiadomości ani z Francyi 
ani z Danii, ale za to nadeszły ostatnie wiadomo
ści z 1 laarytiyy  Londynu, które zdają sie potwier
dzać poprzednie wieści, o ustawieniu przez Iłiwma- 
n.ą, a zajęciu przez -Anglią, .0,ąd hiszpańskich, 'to  
w  ey cnvHti nada Raptownie insz y obrót stośiin- 
kom .politycznym, i zasługuje na szczególna uw a
gę tych, co z ciekawością oczekują rozwiązania 
terazmeyszych wypadków. Jest rzeczą godna za
stanowienia, iż też same wieści nadeszły do “nas 
p r tez  pisma publiczne północno amerykańskie, co 
da.o powód d.-iennikóm angielskim, mówienia o tey 
wazney okoliczności. La wiadomość rzuca także 

'lepsze światło na niektóre mi -ysca pose'lst-wa Pana 
Monroe,^prezydenta Stanów Zjednoczonych.

(z j\ur. M arsz.) Gdy wierzchołki gór jiołu- 
‘ niowych v  Szwaycaryi są okryte ogromnym śnie
giem, przeciwnie na górach północnych kan to ru  
Gry/ono w wcale śnieg niepadah w całey Szway- 
caryi zimna dotkliwie dają się nczuwać. (List z 
W iednia  donos,,.ze tam w zeszłym tygodniu mro- 
zy ciąg e trw a  y  od 20 do 22 stopni) *  ’ ’

hruxellt mcizwyczaytie zimna stały  sie 
powodem do utworzenia dobroczynnych towarzystw 
które \t spiera ja drzewem i węglami ziem nem i u- 
bogich i niemających przy.tulku. \’ f
• _ W szystkie  prawie gazety niemieckie sa ha-
pełnione domes,cm,am, o mrozach, ślizgawkach i 
tysiącznych wypadkach, wynikłych z n a d z w y c z a j  
nfcgo zimna, i  od Iloterdamerą rzeka M oza, rzad
ko kiedy dla bardzo bystrego nurtu , zamarzająca, 
teraz  całkowicie zamarzła.

W  miasteczku M ettm an  poborca skarbowy, 
gdy  wybrawszy podatek, odnosił wieczorem pie- 
mąuze do ka^sy, strzelono do niego lotkami, k tó 
re podziorawiiy worek tak, iż pieniądze sie roz- 
sypały, a żadna W poborcę nie trafiła.

■Zima tegoroczna daje się dotkliwie uczuwaó 
w Niemczech, wiele już ludzi utraciło życie, zwła
szcza, ze po dwóch ostatnich zimach zbyt łagodnych 
myślano, ze juz mrozy do Europy nie wrócą, i ma
ło kto przysposobił się w drzeńo. W e  F rancy i 
mrozy ,-ówniez trwały ciągle przez dni kilkana
ście. O idawna takich nie było śniegów w liisz- 
panu, jak teraz; a we Włoszech tak ogromne le
zą smegi, że niektóre domy1 całkowicie sa przyw a
lone. Bydło zdycha, a wiele zostało przyw alonych 
bryłami smegu (w Petersburgu zaś N ew a*  dopiero 
stanęła d. 21 grudnia).

Od brzegów M enu dnia  17 stycznia.
(f G azety ILarszaw skiey.) 

hłychać, (pisze gazeta berlińska), iż stolica ba
warska M onachium  była na początku bieżącego 
miesiąca,srodkowem mieyscem ważnvch polityca- 
nych czynności. Hrabia Z ich y  przybył tam goń-



i i  jeszcze przed jego przybyciem powstańcy po
spraWą Odjśseusza  ponieśli klęskę.
, ^yznaczono także pójlu janczarów mające 

£ię udać ku granicom perskim. Na tym teatrze

eem z  Paryża, w  dzień Nowego Roku zjechał tam 
także Aiążę M ettern ich  w  towarzystwie Pana 
Geritz, i zaraz miał rozmowę ze wspómnionym Hra
bią. Przyby ł oraz B \ron Ł tbzelte tn  i- należał do

7. Nięciem ^ r J d f T l I e a t i a  bawarskim  d a S f  Idedfa % 9or " ieja| ipg°,®zas J.
m inistrem  interessów zagranicznych. ' „» 1 , $  . Zaraźliw a biegunka, zWa-

. Rachują do kilku tysięcy greków, którzy, u-  
nikając prześladowania w Stambule i innych oko
licach -'iurcyr,. lub będąc szczątkami korpusu Y -  
psylar.tego , schronili się do pogranicznych prowin- 
cyy rossyyskich, a 'teraz udają się do M orei przez 
Niemcy,' Szwaycaryą i Francję," i myślą wsieśd 
na okręty - w -M arsylii.

Xiążę grecki KantdJtuzeno przybył d. 10 b. 
m. z Bessafabii do Lipska. Jarmark w  Lipsku  
był bardzo lichy, czego1 się też z powodu ciągłych 
mrozow spodziewać należało.

T u n  c  y  a .
Stambuł dnia  24 grudniu.
(s G azety I'Varszaw&kieyi)

I;'.tala obawa, aby janczarowie nie Uważali 
za własne dzieło upadku mocnego polubieńca Suł
tana, i aby wskutKU tego nie spodziewali się prze
wagi w rządzie. Sułtan objaw ił przekonanie swo
je, iż B alet' EłTendi zasłużył na ukaranie, a to z  ta- 
ką ctw a* tością i mocą, iz powaga jego nic nie 
straciła przez użycie" tego środka, a nawet 
powiększyła się popularność. Janczurowie nie za
myślali przepisywać mu praw, lub gwałtem wy-  
módz dla siebie prerogatywy; owszemsą teraz spo- 
koynieysi, niż kiedy; bo uważają W . Wezyra^za 
swego przyjaciela, a zresztą nie mają też powodu 
do niechęci. Karność pomiędzy nimi jest nay- 
mocniey przestrzegana, a że wkrótce l i c z n y  ich cd* 
dział ma bydź wystany częścią' do Grecyi. c z ę 
ścią- do granic perskich, nie trzeba więc" wątpić 
O utrzymaniu obecnego stanu rzeczy.

Nowy kapitan basza jfaymuje się z wielka 
gorliwością swojemi obowiązkami. Urządza namo
wo potęgę"morską, i sprowadza materyały do wy-  
stawienia i uzbrojenia okrątow. Turcy zbvt pó
źno postrzegli, iż nie mogą użyć wielkich okrętow 
przeciwko grekóm; gdŷ ż ci unikali wszędzie spot
kania się z niemi, a każdy znający dokładnie dzieje 
try woyny, w ie dobrze, iż {nie zaszła ani jedna 
rzeczywista bitwa na morzu. Klęska, która po- 
y stańc y 7 ■ ; .i 11 iłujcie tureckiey, i przestrach, ja
ki szczególnisy od czasu ostatniego smutnego w y 
padku pod '1 cnedos. ogarnął turbów, pochodzi je
dynie z użycia przez greków’ statków palnych. Z 
tego powodu kapitan basza postanowił nadal, u- 
żvwać jedynie mniejszych korwet i brygów, łat- 
twych do obrotów, i dowodzonych przez zdatnych 
oficerów morskich. Z tern wszystkiem, powstań
cy tyle pokładają nadziei w palnych statkach, któ
re im dobrze posłużyły, iż codziennie pomnażają 
ich liczbę, i sposobią się nawet w Jptarzc  do w y
prawy, mającey na celu opanowanie jedney z wysp 
Archipelagu. Lękają s ię , aby los ten nie spot
kał wyspy Scio, świeżo z gruzów powstałby, a 
wieść ta utwierdziła się przez puszczoną, zapewne 
fałszywą pogłoskę, iż senat • idryyski darował tę  
wyspę ipsaryyczykom,' przez szczególną swoją u- 
chwałę. Inni mniemają,- iż zamiarem ich jest"na
paść na wyspę M eteliń , Tino, albo (co jestnavpo- 
dobnieyszem doprawdy) na Tenedos. Od niejakie
go czasu okazuje sitę także znaczna liczba małych 
okrętów w zatoce śniirneńdcfcy, i zagraża odwie
dzeniem tego ważnego miasta, którego okropne 
skutki łatwo przewidzieć można. Dziwna jest rze
czą, iż teraz na Archipelagu bardziey lęka ja sio 
przedsięwzięć powstańców sami grecy, niż turcy" 
i że bardziej ich trwożą oswobodzicieję, v iż  daw- 
ni Panowie.

Lubo Porta największe zachowuje milcze
nie względem swoich zamysłów wojennych, prze
cież wszystkie czynione tu przygotowania , do
myślać się każą zimówey wyprawy przepiwko 
Morei. Wiadome juz są półki janczarów, mające 
się tam udać. Nowy Śeraskier Dschelal Basza 
przechodził przez Seres przed i 4 dniami, a teraz 
znayduje się przy woysku. Potvticrdza się i to,”

na cholera morbus, która przyprawia ludzi o śmierć, 
jak morowe powietrze,, przeszła przez znaczna cześć 
Azyi i dostała się aż do Syryi, tak dalece, jżiyne- 
szicancy zwalisk Alepu, musieli opuścić ostatnie 
swoje selironienie.

N ;l Jisbiie prośby własney dyecezyi, patryar- 
cha ormiański został zrzucony z urzędu. Chrze- 
cijanie rozmaitych -wyznań, mieszkający w stoli- 
fcy, dazri&Ą nayłagodniejszego obchodzenia. Toż 
samo, ne  nam wiadomo, dzieje sie i w  innych 
miejscach. Dziwną jest rzeczą, . iż duma rządu 
me dózwala mu chełpić się z tego przed cudjżo- 
ziemoamij sami nawet posłowie zagraniczni z tru
dnością dowiedzieć się mogą o licznych rozkazach 
Nultaną, zalecających naymocniey wszystkim mu
zułmanom, a osobliwie żołnierzom, aby szanowali 
cfarześcian.

{z l\u r . I f  ars z.) Z Seres donoszą, żc żołnierze 
tureccy, będący dotąd w korpusie Ćhurszyda po 
śmierci swego wodza,% rozchodzą,się do swych do
mów, i są w nader a snłutnym “ stanie. Z ląd 
Wnoszą, że grecy juz znaydują się blizko L a ry s-  
sy. Gubernator turecki w Salonice zbyt ogromne 
pooatki nakłada na chrześcian, a gdy niebyli wsta-

opłacić, kazano ich bez lilości chłostać i z mia
sta Wypędzić.
. . Dhstrzegacz wschodni takie umieścił donie

sienie cKterąźmeyszym stariie państwa Ottgmań- 
«kiego; Stan tego ogrompego państwa zostaje w  
naywiększem. zawikłaniu, i wzbudza podziwienie, 
a dalszy los tegoż państwa nader jest wątpliwym  
Chociaż połączone eskadry tureckie zbliżyły s:e 
do brzegów Morei i woysfca muzułmańskie wyją!  
dowały po lulka kroć na tę półwyspe, nrzecież 
M ore a uotąd zostaje wtakimsje stanie, "jak była od 
poiroku, toż samo dzieje się na wyspie Kreta, a 
wszelkie usiłowania, przedsięwzięte przez Doty tu
reckie stały siejbezskutecznemu Czemu turcy waż- 
ney twierdzy Kcpoli di R om ania  nieopatrzyli w  
żywność? Czemu turćy niezvvalczyli oddzielnie krą
żących statków greckich? Czy turcy odtąd przyj
mą nowy system? czy było potrzeba , “aby swe  
działatiia wojorme tak długo przeciągali? Zmiany 
nader ważne nastąpiły w S ta m b u le 'ale dla cze^o

D St‘i ‘°? 1 jakie 7; ,rS° ^ szy stkif-go wynikną 
skutki? Jeszcze wypada uczynić .zapytanie: czv  
znowu flota turecka wypljmie, aby walczyć z Z  
krętami-grcdaem, i czy woysko Sułtana wyru
szy na podbicie Morei? Czy temuż wojsku inne

?<rrw s%.
Kapitan grecki P/p/ms, który podpalił okret 

admiralski turecki,, w czasie tego czynu był prze
brany jak lurek, zmyślał ucieczkę z swemi' dwo
ma statkami palnemi, a gdy go {mniejsze baciki 
tureckie ścigały, zwrócił się nagle, i jak błyska
wicą zblizył się c.o okrętu, na którym bV2y ‘skar
by muzułmańskie, zręcznie zapalił go, i w jedney 
chvkih okręt został ogarnięty płomieniem. Mó- 
tvią, iz ina okrętach tureckich znaydowało się 1600 
łudzi, z których tylko kilku zdołało ratować się u- 
cieczką. W  Dardanelach taki huk słyszano, ż® 
zdawało się, iż nastąpiło trzęsienie ziemi.

F  r  a  s  c  y  a .
P aryż dnia  ir» stycznia.

(z Gazety W arszawiiiey.)
Przybył tu dżisia Lord Sommerset, ą p0 krót

k iej rozmowie z posłem angielskim udał się suie- 
Sime der M adrytu . » F e

Biega.tu pogłoska, iz między Anglia i Amery
ką północną przyydzie do woyny morskiej. Mó
wią także o wysłaniu gońca do (k L a m 6, bedace-
stolicy Z rozkazem “ proszenia go" do

co



L isty f. L ondynu  donMaą, i i  wydano tam roa*
ka* do w y p ra w y  d .vom okrę to m  l inijowym , n a 
kazano oraz zaciągać maytków.

Ogłoszono tu nowe wydanie  dykoyonarza  u -  
miejętności na tura lnych,  złożonego z a5 tomów te- 
Xlu i a5 poszytów rycin.  W spół pr aco wnikam i  
są Panowie: B rogniart ,  bracia Cuvier , Lacepede, 
Humboldt, Jussieu, Decandole, Cassiui.

Usiłowania Pana Charnpoillon w celu z rozu 
mienia hieroglifów egiptskic i i , od krywają  codzien
nie nowe korzyści dla h i s t o r y i , a mianowicie z 
czasów nay ważnieyszych pomników.  I tak  oka
zało się, iż s tawny zodyak na przys ionku w  E sn e  
jest z czasów Cesarza K la u d ju s za  i nayw ięcey 
14 lat  jest dawnieyszy od Zodyaku Dcnderskiego.

P a ryż ,  dn ia  i i  stycznia.
(z t e y ie  gazety).

Dnia  9 b. m. posłowie rossyyski,  aus t ryacki  
i  pruski mieli opuścić M a d ry t.

Słychać,  iż posłano gońca do P. L a i n e , b a 
wiącego w  B ordeaux ,  z wezwaniem,  aby przybył  
do tuLeyszey stolicy. Proponowano mu urząd mi
nis t ra  sp raw  w e w nę t rznych .  T o  pewna , iż z a 
paleni  rojaliści są bardzo przeciwni  Pan u Viliele,  
i że n ie ty lko przeciwko sys tem a tow i ,  ale naw et  
przeoiwko osobie jego powstają.  S t ronn ic two  to 

, nie orhrania  naw et  gabinetu angielskiego i Xięcia 
W elling tona .  W s z y s tk o  to  sp ra wi  wielkie spory  
W obu izbach.

P a r y ż  dn ia  i 3 stycznia .
(z te y ie  gazet y.)

Król  Jmć dal wczora  wysłuchanie margrab ie 
m u  P erignan ,  parowi  F ra n c y  i* a potem ki lku p r e 
fektom,  oraz Xięciu  T a lle y r a n d o w i , kancle rzo
w i  i t. d.

Min is t e r  interessow zagranicznych wysła ł  o- 
negday nadzwyczaynego gońca do W ied n ia .

Słychać,  iż Baron Vincent,  poseł aus t ryacki  
p r z y  dworze  t i i t eyszym ,  wyjedzie w kró tce  do 
W ied n ia .

P a r y ż  dnia  11 stycznia .
(z G azety  I iy zk .  Zuschauer.)

Dn ia  1 stycznia posłowie t r z e ch  w i e l k i c h  
m o car s tw  o t rz ym aną  notę z W e ro n y ,  podali mi- 
n i s t e r y u m  hiszpańskiemu z oświadczeńiem: jeżeli  
Król  w  dziesięciu dniach nie  Otrzyma d aw n ey  
swey  władzy,  k tó rą  w 1019 r.  posiadał, wtedy oni 
Opuszczą M a d ry t .  Hra b ia  L agarde  o t rzym ał  t a k 
i e  polecen ie  do o p us zc ze n ia  p u l w y s p u  w r a z  z i n 
n y m i  posłami.

D .  i2 stycznia .  Dwie  mało znaczące w p r a w 
dzie okoliczności są t eraz  goane uwagi.  Da- 
wn icyszy minis ter  s tesunkow ze wnę t rz nych ,  X ią -  
i c  M ontm orency  miał  pozawczora długie p rywa-  
w a tn e  wysłuchani!* u  Króla'  Jmci ,  przeciwnie zaś 
jego następca margrabią  Chateaubriand  , zaprosił  
na  wielki  obiad d y p l o m a t y c z n y , Xięoia L o 
re n zo , -posła hiszpańskiego.

Pomimo wszelkich us iłowań za t rzymania  pod 
chorągwiami,  podoficerów i żołnierzy,  k tórych  la
t a  służby wyszły* ; pomimo, ie  jenerał  porucznik  
Curial.  w dziennym rozkazie d yw izyą  swoję (we 
wschodnich pireneach) o królewskiem postanovvle
niu  względem powtórnego zaciągu uwiadomił  i r a 
zem oświadczył ,  że się może wkrótce  podać o- 
koliczność do odznaczenia się w świetnym zawo
dzie, k tóry  dla.  młodych żołnierzy nas tąpić może; 
mała  bardzo liczba jednak dała się nak łon ić ,  do 
przyjęcia  służby i dzienny rozkaz został bez s k u t 
ku  dam tylko regiment  2 ut rac ił  800 ludzi, to jest 
ca ły  prawie  batalijon, a inne regime u ta prnporcyo- 
nalnie u t rac i ły .  Co naybat dziey żołnierzy od służby 
odraża,  jest ta okoliczność, że podofce rowie  n ie
pewni  są o t r zym an ia  rang oficer kich.

Dziennik la. , Buche di Aquita ine  opowiada

następną anegdotę o córce X iężn y  '-Berry: „ Sio
s t r a  Xtecia  B ordeau x , przeczytawszy  baykę L a -  
fo n te n a  o lisie i k ruku ,  zapytała:  co to jest
pochlebca?— Pochlebca, powiedziano jey, jest oso
ba ,  k tó ra  bez zasady i m ia ry  powiada: że dzie
ci są piękr/c i godne kochania,  jak sama codzien
nie słyszeć może; jak ją osypują pochwałami ,  
K ' v e ,  n ie  zawsze są prawdziwe.  Brzeciwko c z e 
mu t rzeba  być bardzo niedowierzającym.  K r u k  
u t rac i ł  swóy ser: bo lisa usłuchał. — Naukę tę ,  s to
sowną do swego w iek u ,  Xiężniczka zachowała 
w  pamięci.  W  kilka dni przedstawiano jey damę, 
która,  może z  prawdziwego podobania wdzięków 
Xiężniczki ,  może też z  pochlebstwa,  w jey p rz y 
tomności  rozszerzała się nad jey osobą, godną k o 
chania.  Zdumiona,  z pi lną uwagą,  długo jey* Xię- 
żniczka s łuchała;  gdy zaś tym komplementom koń- 
ca j i i eb y ło ;  obróciła .się do guwernantki ,  i rzekła  
ze zw yczayuą  dzieciom otwartością*. , ,Mnie sie zda'- 
je, że to jest lis, k tó ry  chce mego sćra.“

M a rsy l ia  dn ia  2-i grudnia .
(z t e y i e  gazety .)

Również i  na Reis i f  f e n  de go  janczarowie są 
ro zją t rzen i  i żą łają zło'.en a go z u r z ę d u , - c o  
niezawodnie o t rzymają ,  jeżeli usilnie Lego dom a
gać, się będą: gdyż W'. Su ł ta n  nie ina juz własney 
w o ii.

A n g l i a
L o n d y n  dn ia  7 styesn ia .
( z  G a z e t y  W a rsza w sk iey  )

Król  .Jnió podarował  Banu C a n n in g  w ize ru 
nek swóy, malowany przez Bana W est,  z  dołącze
niem bardzo grzecznego listu.

Rozchodzące się W P a r y ż u  pogłoski (pisze 
tn tęysza  gazeta Sun)  sp rawi ły ,  iż cena  papierów 
skarbowych  nieco spadła.  Osobliwszą jest rzeczą,  
iż ludzie, k tórzy popierają zasady mouarchicznc,  
i są  nayprzycl ii lnieysi  domowi Burbonow,  chcą 
w plą tać  F r a n c y ą  w woynę,  k tóra  zno w u płomień 
rewolucyi  w całey Europie  zapalić może. ( A r t y 
kuł  ten,  dodaje gazeta hamburska,  powtórzy ły  tak
że pisma publiczne pary zkie, a między innemi  mi- 
n i i t e ry a ln y  D zien n ik  R o zp ra w .) .

Xiążę  Sussex już zupełnie wyzdrowiał .

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Kur. W arsz  )  Ban M a r t in  Dr. Med. W A n 

glii, zabłąkawszy s>,ę jednego razu,  gdy przez  i5  
do iti minut  w śniegu zostawał,  wpadł  w niebez
pieczeństwo zmarznięcia .  Zimno było gwał towne;  
zrobiło mu się mdło; drżał  cały i już mocne  uezu- 
wał  osłabienie. N i  szczęście ,  przypomniał ,  iż ma 
w kieszeni t r o c h ę  kam fory i manny.  B ra ł  wiec 
po odrobinie k amfory w u , t a  , która  mu wielką 
Sprawiła gorącość,  a to oboje u t r zy m a ło  go przy 
życiu.  Miii'-nuano z i tem,  iż dla ludzi w podróż, 
pod czas tęgiejgo z imna ud t j ąćyc h  się. me z łą  b y 
łaby rada,  any na przypadek mieli pr*v sobie kam- 
łorę.  M a r t in  prz ynaym niey  winien jey, iż został 
przy życiu ( f zys) .

W  B e r l in i e , przed kilką tygodniami  u w ię  
ziono dwu irh-m 1 zykó v, k tórzy i,o wielu kra jacl  
rozwozili  fałs/.y w e w ex!e.

Jeszcze odebrano w .Niemczech listy :ze Stam  
bułu,  donoszące o scnegotvdi  zgonu f i d e t a .  Br 
dług nich, tego pouf i lca  Sułtana,  janczara. wie ro> 
siekali na drobne cz.ąsLki, nieczekająo,  póki ro;. 
kaz Suł tana przy wiezionym będzie ," po c»em di- 
piero g łowę po/Jan1") do Stam bułu,  i ukazano  U- 
dowi.  No wy  W i e l k i  W e z y r  zaczyna być lubić- 
n y m  od ludu

W  Londynie u t rz ym ują ,  że pożyczka dla rze- 
czypospoli tey kolumbiyskiey przyydzie do skutku.
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego  L itewskiego  Gubernatora. 
A n d rzey  B ucharsk i  R zec zyw is ty  R a d c a  Stanu i K aw aler.

w  D rukarni Rcdakcyi.
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